PROTOKÓŁ Nr  12/07
wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów, Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa, Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych oraz Komisji Oświaty, Kultury                                  i Sportu Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  7 listopada 2007 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem Józefa Pokładka - Wiceprzewodniczącego Rady Miasta.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 11.00

       Posiedzenie zakończono o godz.14.00

Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Józef Pokładek




- Członek Komisji

2. Paweł Dul




- Członek Komisji

3. Cezariusz Rudyk



- Członek Komisji
4. Józef Burniak




- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji według listy obecności:

1. Jan Jasiukiewicz



- Przewodniczący Komisji

2. Krzysztof Pieszko



- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Bogusław Nowak



- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Hubert Prabucki



- Przewodniczący Komisji

2. Jarosław Kowalski 


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

3. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji

4. Stanisław Andrusieczko

- Członek  Komisji

5. Janusz Kozioł



- Członek Komisji

6. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji

Nieobecny członek Komisji według listy obecności:

Eugeniusz Kowalski


- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu według listy obecności:

1. Janusz Kozioł



- Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Hubert Prabucki



- Członek Komisji

3. Ewa Ołenicz – Bernacka

- Członek Komisji

4. Małgorzata Goleńska


- Członek Komisji

5. Dominik Chodyra


- Członek Komisji
Nieobecni członkowie Komisji według listy obecności:

1. Eugeniusz Kowalski


- Przewodniczący Komisji

2. Bogusław Nowak


- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Małgorzata Goleńska


- Przewodnicząca Komisji
2. Andrzej Czeczutka


- Z-ca Przewodniczącej Komisji

3. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji

4. Leszek Chudzik



- Członek Komisji

5. Dominik Chodyra


- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji ZRiSS według listy obecności:

1. Krzysztof Pieszko


- Członek Komisji

2. Irena Dul




- Członek Komisji

Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Piotr Roman



- Prezydent Miasta
2. Wiesław Ogrodnik


- I Zastępca Prezydenta Miasta

3. Janina Piestrak – Babijczuk

- Przewodnicząca Rady Miasta

4. Bolesław Nowak 


- Wiceprzewodniczący Rady Miasta

5. Józef Pokładek



- Wiceprzewodniczący Rady Miasta

6. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta
7. Jerzy Zieliński



- Sekretarz Miasta

8. Ilona Suchecka



- Prezes TBS Sp. z o.o.
9. Grzegorz Owczarkowski

- Radca Prawny

10. Tadeusz Grzesik


- Radca Prawny

11. Bogusława Piotrowska

- Główny Specjalista w Wydz. KO

12. Genowefa Bogaczewicz

- Z-ca Naczelnika Wydz. KO

13. Jarosław Karbowski


- p.o. Dyrektora MZGM

14. Jan Kisiliczyk



- Naczelnik Wydz. MiG

Otwarcia posiedzenia dokonał  – Wiceprzewodniczący Rady Miasta – radny Józef Pokładek, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.
Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku  posiedzenia.

2. Strategia mieszkalnictwa dla Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2007-2013 - dyskusja.
Przebieg posiedzenia:
Głos w dyskusji zabrał radny Józef Burniak, który wniósł uwagi do analizowanej Strategii mieszkalnictwa. Stwierdził, że znajdują się w niej elementy, które nie mają nic wspólnego ze strategią rozwoju mieszkalnictwa w Gminie Miejskiej Bolesławiec. Dodał natomiast, że bardzo budująca jest ta część raportu, która w szczegółach podaje trendy i tendencje mieszkalnictwa. Radny poprosił o zwrócenie uwagi na następujące zapisy: 
1) W przypadku spółdzielni mieszkaniowej i wspólnot mieszkaniowych należy zwiększać nakłady na remonty poprzez podwyższanie stawki na fundusz remontowy w zależności od wielkości potrzeb remontowych. Stwierdził, że spółdzielnia mieszkaniowa jest autonomicznym podmiotem i niczego nie można jej narzucać, w związku z tym  zapis ten nalezy pominąć, albo przeredagować tak, żeby nie było tam mowy o Spółdzielni Mieszkaniowej „Bolesławianka”.
Radny Janusz Kozioł uzupełniając powyższą wypowiedź stwierdził, że wspólnotom mieszkaniowym również nie można narzucić zwiększenia nakładów. Gmina Miejska jako udziałowiec może inspirować, jednak taki ostry zapis nie powinien funkcjonować.

2) W dalszej kolejności Radny Józef Burniak odniósł się do zagadnienia stworzenia korzystnych warunków do inwestowania w mieście. Według radnego zapisy te są truizmami, tym bardziej, że wszystkie te zadania są realizowane. Stwierdził, że jest to punkt dyskusyjny.
3) Radny poruszył także zagadnienie wspierania kapitałowego spółek gminnych realizujących budownictwo mieszkaniowe. Zwrócił uwagę na zapis: stworzenie wieloletniego programu budownictwa na wynajem w formie Towarzystwa Budownictwa Społecznego. Stwierdził, że zapis ten jest jak najbardziej trafiony. Zaznaczył, że Wieloletni Program Budownictwa opracowuje TBS, ale nie jest on w stanie określić źródeł finansowania proponowanych inwestycji mieszkaniowych, dlatego zaproponował rozwinięcie zapisu w sposób następujący: „oraz zapewnienie w WPI środków na realizację tych zamierzeń”. 
4) Kolejnym zagadnieniem, na które zwrócił uwagę radny było pozyskanie powierzchni na lokale socjalne w zasobie Spółdzielni Mieszkaniowej, stwierdzając, że jest to absolutnie nie trafiony pomysł, ponieważ lokale socjalne charakteryzują się tym, że mają obniżony standard, a tym samym obniżoną stawkę czynszu. Wykorzystanie lokali spółdzielczych na lokale socjalne wymagałoby uzgodnień ze Spółdzielnią Mieszkaniową, a po drugie ponoszenia czynszów obowiązujących w spółdzielni. Radny zaproponował skreślenie tego punktu. 
5) Radny Józef Burniak stwierdził, że z dyskusji prowadzonych na komisjach wywnioskował, że zasadnym jest kontynuacja budowy lokali socjalnych. Ważna rzeczą jest, aby  ludzi, którzy znajdują się na dole drabiny społecznej nie degradować. Danie im mieszkania, przyzwoitych warunków do życia może  stworzyć szanse do wspięcia się po drabinie społecznej.

6) W punkcie kierunki działań: Zahamowanie procesu dekapitalizacji zasobu mieszkaniowego  proponowałby zapis: „postuluje się  zwiększenie nakładów na remonty i modernizację” , bo jeśli zapis miałby dotyczyć wspólnot i prywatnych właścicieli domów, to trzeba by było zapisać zupełnie inną rzecz, mianowicie jak w ramach strategii mieszkalnictwa należy pomóc prywatnym właścicielom budynków, wspólnotom mieszkaniowym, w tym, żeby ich do tych remontów do odnawiania substancji mieszkaniowej zdopingować. Radny zauważył, że tego nie ma w programie. Ponadto stwierdził, że była mowa o nakładach Gminy Miejskiej Bolesławiec na remonty różnego rodzaju  substancji mieszkaniowej w kwocie 1 450 000 zł rocznie na ten cel. Uważa, że nie powinno  zapisywać się jednej sztywnej kwoty, bo możliwości budżetu co roku są różne. Powinno się zapisać to tak, że maksymalnie dużo przeznacza się środków na ten cel.
7) Według radnego duże kontrowersje budzi punkt mówiący o ekonomizacji polityki czynszowej, gdzie mowa jest o 20% podwyżce czynszu do roku 2013. Stwierdził, że konieczne jest dążenie do ekonomizacji czynszu, czyli do tego, żeby czynsze rosły, żeby ta mityczna granica 3% wartości odtworzeniowej 1 m2 przynajmniej w dalszej perspektywie została osiągnięta. Warunki bytu ludzi coraz bardziej się polepszają i w pewnym momencie trzeba im dać szanse i możliwość, żeby sami opłacali swoje lokale mieszkalne. W zasobach komunalnych nie tylko mieszkają osoby najuboższe, ale często też mieszkają osoby, które stać jest zapłacić czynsz już w tej wartości 3%, czyli w skali maksymalnej. Wobec osób będących w niedostatku można stosować mechanizm w postaci dodatków mieszkaniowych w sytuacji podwyższenia czynszów. Radny uważa, że ta podwyżka czynszów nikomu krzywdy nie zrobi, pod jednym warunkiem, że  będzie robiona w sposób elastyczny, tzn.  zostanie zapisana taka tendencja w strategii, ale nie zostanie określone z góry sztywno 20%. Proponuje określić to np. od wskaźnika wzrostu wynagrodzeń. Za rok 2007 wynagrodzenia w skali kraju najprawdopodobniej wzrosną w granicach 14,9%. 
8) Zapisy zawarte w punkcie „Prywatyzacja zasobu” przez tworzącego strategię są wg radnego nie do przyjęcia. Uzasadnia to tym, że określenie zasobu lokali użytkowych do prywatyzacji jest określone uchwałą Rady Miasta i już funkcjonuje. Uważa, że tu nie należy niczego zmieniać, bo dalej jest zapis, który mówi, że „określenie zasobu lokali użytkowych, które wyłączone będą z prywatyzacji”. Radny stwierdził, że być może kiedyś został popełniony błąd, że zdecydowano o sprzedaży lokali wszystkim tym, którzy te lokale użytkują. Gdyby dzisiaj została ta uchwała zmieniona, to gmina mogłaby się  spotkać z zarzutem utracenia praw nabytych, a ponadto z zarzutem nierównego traktowania podmiotów gospodarczych.. Radny uważa, że jest to zły zapis, z którego należy zrezygnować.
9) Radny również uważa, że złym pomysłem będzie sprzedaż lokali rozproszona. Stwierdził, że system przyjęty i wypracowany przez lata powinien być utrzymany i każdy, kto chce nabyć lokal powinien mieć taką szansę. Zaproponował wycofać ten zapis.
Radny Józef Pokładek odniósł się do wypowiedzi radnego Józefa Burniaka, zgadzając się stanowczo, że trzeba podnosić stawki czynszu, ale absolutnie nie zgadza się, żeby było to  do 20%. Stwierdził, że podwyższając stawki czynszu do 20% automatycznie zadłużenie zacznie się zwiększać.
Radny Józef Burniak zaproponował, aby Rada Miasta Bolesławiec zwróciła się do parlamentarzystów o przywrócenie możliwości eksmitowania na bruk. Zabroniona byłaby eksmisji na bruk w przypadku autentycznego niedostatku, ale w przypadku kiedy organ zarządzający lokalami mieszkalnymi wykaże przed sądem, że dana osoba, co do której został złożony wniosek o eksmisję nie płaci czynszu, łamie reguły np. regulaminu domowego tylko i wyłącznie za zgodą sądu mogła być wyeksmitowana do nikąd. 
Radny Cezariusz Rudyk odniósł się do zagadnienia zwiększenia nakładów na remonty i modernizację  zasobu mieszkaniowego gminy, przeznaczenia na ten cel corocznie około 2,5 mln zł w latach 2007-2013. Uważa, że ten zapis, w tej chwili jest 1 200 000 do 1 300 000, podniesienie do tego wskaźnika 2 500 000 rozwiewa wątpliwości. Radny ma duże wątpliwości do punktu mówiącego o stopniowym zwiększaniu poziomu czynszu. Powinna być określona granica do ilu procent rocznie te czynsze mogą być podwyższone. Radny zapytał, jaka jest w związku z wprowadzonymi zmianami przyszłość MZGM-u.
Radna Ewa Ołenicz – Bernacka odniosła się do zagadnienia wzrostu czynszu lokali komunalnych porównując ceny czynszów i standard lokali spółdzielczych i komunalnych.

Radny Jarosław Kowalski odniósł się do tematu zwiększenia nakładów na remonty i modernizację zasobu mieszkaniowego gminy. Zapytał, na co mają być przeznaczone te pieniądze. Ponadto zadał pytanie, co nazywamy zasobem mieszkaniowym gminy, czy są to budynki w 100% gminne, mieszkania we wspólnotach, czy mieszkania komunalne. 
Wyjaśnień do powyższej kwestii udzielił radny Janusz Kozioł, informując, że zasób komunalny to są budynki w 100% komunalne i jest ich na dzień dzisiejszy 104. Radny poinformował, że są to budynki komunalne, w których nie ma lokali socjalnych oraz budynki socjalne. Również zasób mieszkaniowy gminy tworzą mieszkania komunalne we wspólnotach. Radny zapis rozumie tak, że są to budynki komunalne oraz remonty w lokalach komunalnych. Natomiast fundusze remontowe dotyczą części wspólnych nieruchomości, w których gmina partycypuje w zależności od wysokości swojego udziału w nieruchomości. Radny uważa, że w tym punkcie powinien być precyzyjny zapis przeznaczenia tej kwoty 2 500 000 zł.
Ponadto radny Janusz Kozioł załączył swoje uwagi do strategii w formie pisemnej.

(pismo – zał. nr 1)
Radny Hubert Prabucki zapytał, czy w skład wydatków na remonty bieżące zasobów mieszkaniowych gminy wchodzą również wpłaty gminy na fundusze remontowe wspólnot mieszkaniowych. 
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Pietrak - Babijczuk wyraziła swoje zastrzeżenia do zapisów prywatyzacji selektywnej. Zapytała, kto będzie tą selektywną prywatyzację zatwierdzał i powodował. Ponadto stwierdziła, że wyłączenie ze sprzedaży lokali użytkowych o dobrym standardzie technicznym i dobrej lokalizacji budzi kontrowersje.

Radny Jarosław Kowalski stwierdził, że podniesienie czynszów spowoduje zdynamizowanie wykupywania mieszkań komunalnych, dlatego, że zarządcy nie podnoszą drastycznie kwoty za zarządzanie we wspólnotach.
Radny Janusz Kozioł poinformował, że wspólnoty mieszkaniowe ustalają wysokość zaliczki na utrzymanie części wspólnych nieruchomości, czyli m.in. wynagrodzenia zarządcy oraz wysokość stawki na fundusz remontowy. Wydatki w kwocie 962 510 zł udziału gminy na fundusz remontowy  stanowią znaczny wzrost w porównaniu do lat ubiegłych. Gmina w takich wspólnotach inspiruje działania remontowe. W tym momencie zostaje podwyższana stawka funduszu remontowego w zależności od inwestycji, która w danej nieruchomości będzie wykonywana. Wysokość stawki na fundusz remontowy, jeśli jest finansowany z kredytu ustala bank w zależności od długości kredytu i wysokości nakładów. Tak,  że te nakłady we wspólnotach sukcesywnie rosną. 

Radny Jarosław Kowalski wyjaśnił, że mówił o kwocie, którą bierze zarządca za zarządzanie wspólnotami, a nie o funduszu remontowym. To co bierze zarządca  jest kwotą stałą, rośnie natomiast fundusz remontowy, czyli sumarycznie kwota rośnie.
Radny Janusz Kozioł stwierdził, że jednym z elementów zaliczki jest wynagrodzenie zarządcy. Wysokość stawki zaliczki zmienia się chociażby ze względu na koszty utrzymania. Radny podał przykładowo wynagrodzenie zarządców na dzień dzisiejszy, które kształtuje się w taki sposób: TBS – 0,50 zł; Molenda – 0,45 zł; J. Strzelecka – 0,45 zł.

Radny Józef Burniak zgadza się z radnym Jarosławem Kowalski w tym, że każdorazowa podwyżka czynszu przez Gminę Miejską Bolesławiec powodowała falę podań o wykup lokali mieszkalnych. Zwrócił ponadto uwagę, że najważniejszą częścią opłaty za lokal mieszkalny jest opłata za ciepło i ciepłą wodę.
Radny Janusz Kozioł w uzupełnieniu dyskusji nt. stawek czynszu stwierdził, że porównując stawkę czynszu na ul. Cieszkowskiego, gdzie są budynki standardem i wyposażeniem zbliżone do wyposażenia osiedla Staszica - budynków spółdzielczych. Tam stawka czynszu wynosi 4,59 zł i ona niczym nie odbiega od stawki czynszu w spółdzielni mieszkaniowej w mieszkaniach komunalnych, a jest ten sam standard. Każda znacząca podwyżka stawek czynszu może powodować wykup lokali mieszkalnych.
Radny Stanisław Andrusieczko stwierdził, że mieszkaniec budynku komunalnego płacąc czynsz nie ponosi już kosztów remontów, które leżą w gestii administratora. Natomiast odwrotnie jest jeśli chodzi o osobę, która wykupiła mieszkanie, bo wszelkiego rodzaju remonty ponosi ona osobiście.

Radny Jarosław Kowalski stwierdził, że zwiększenie nakładów na mieszkania komunalne, na zasoby wspólnotowe, w których są mieszkania komunalne spowoduje taką sytuację, że będzie fundusz remontowy, opiewający na określoną kwotę i  osoba, ktora wykupi mieszkanie z bonifikatą 90% być może, że zapłaci za nie tyle ile posiada wkładu na to mieszkanie. Dojdzie do absurdu, że ludzie będą brać mieszkania za darmo.

Radny Janusz Kozioł stwierdził, że w strategii brakuje strategii. Wnioski zawarte w celach czasami przeczą jeden drugiemu. Np. gmina dysponuje zasobem 2630 mieszkań komunalnych i 184 lokalami socjalnymi. Jest zapis, w którym z analizy Wieloletniego programu gospodarowania zasobem mieszkaniowym gminy, gmina powinna posiadać 2000 mieszkań komunalnych w tym socjalnych. Gdyby dokonać odejmowania, to pozostanie do sprzedaży dzisiaj, przyjmując strategię w takim kształcie jak jest, 800 lokali. Radny zapytał, czy ktoś ze strategów sprawdził, że około 2000 lokali znajduje się we wspólnotach mieszkaniowych. Jeśli gmina ma dysponować 2000 zasobem lokali komunalnych to nijak się ma do tego przedstawiona strategia, bo  w tym momencie gmina może sprzedać 820 lokali. Zasób komunalny wynosi 104 budynki komunalne, w tych budynkach znajduje się około 650 lokali komunalnych, w tym 100 socjalnych, które nie podlegają sprzedaży, czyli zostaje 550 lokali komunalnych w budynkach, w których dzisiaj nie ma wspólnot mieszkaniowych. Według tego wykazu lokali socjalnych gmina potrzebuje około 280, a jest 180 tych lokali. Przyjmując strategię trzeba by było zamknąć listę przydziałów, bo jeśli gmina zrezygnuje z bonifikaty i podwyższy czynsz o 20%, to pozbędzie się zasobu komunalnego. Zabranie bonifikaty spowoduje, że nie będzie zasobu komunalnego i nie będzie można realizować polityki mieszkaniowej. Około 60 lokali w ciągu roku jest przydzielanych osobom, to są lokale socjalne i komunalne, czyli realizujemy politykę mieszkaniową gminy. W 2007 r. wybudowanych lokali socjalnych - 0, w 2008 prawdopodobnie będzie – 0, a na dzień dzisiejszy około 50% najemców, którzy zajmują lokale socjalne nie płaci czynszu, czyli około 90 osób powinno być oddanych do sądu o to, żeby opuścili lokale socjalne. Nie ma pomieszczeń tymczasowych, są jedynie dwa pomieszczenia tymczasowe przy ul. Zgorzeleckiej, ale ten budynek będzie przeznaczony do rozbiórki. Brakuje w tej strategii problemu pomieszczeń tymczasowych. Radny stwierdził, że jest za podwyżką czynszów, natomiast jest przeciwnikiem drastycznego podnoszenia czynszów. 
Radny Józef Burniak zwrócił uwagę, że w strategii jest mowa o dofinansowywaniu przez państwo budowy lokali socjalnych. Poprosił o wyjaśnienie jak to wygląda, jakie wnioski się składa i czy te dopłaty do budowy lokali socjalnych są realne i w jakiej wysokości.

Głos w dyskusji zabrał Prezydent Miasta, który wyraził zadowolenie z wypowiedzi radnego Józefa Burniaka, który mówił, żeby nie abstrahować, a wprost odwrotnie, żeby uwzględniać bardzo dynamicznie zmieniającą się rzeczywistość ekonomiczną, w szczególności, jeśli chodzi o podstawowe parametry wskazujące na sytuację ekonomiczną mieszkańców Bolesławca, oczywiście w kontekście szerszej sytuacji krajowej tych zmian gospodarczych, zmniejszania się radykalnego stopy bezrobocia, wzrostu dynamicznego wynagrodzeń, który  obejmuje różne sfery. W tej zmieniającej się dynamicznie rzeczywistości jest bardzo trudno zrealizować postulat, o którym mówił radny Janusz Kozioł i o którym jest mowa w przedstawionej strategii.   Prezydent odniósł się do strategii stwierdzając, że widać w niej dużą  i rzetelną pracę urzędników Urzędu Miasta i jednostek podległych, z drugiej strony są tezy, co do których można dyskutować, bo jeżeli stwierdza się w strategii, że ten zasób komunalny jest wyższy niż w miastach porównywalnej wielkości, czy średnia krajowa, to oznacza absolutny postulat, priorytet do tego, żeby jak najbardziej zdynamizować sprzedaż mieszkań. Z drugiej strony jest to, o czym mówił radny Janusz Kozioł, że tych mieszkań zostało 2800, a mowa jest o tym, że taką optymalną liczbą jest  2000 mieszkań.  Wprowadzanie swego czasu bonifikat było głównie związane z realizacją postulatu uwłaszczania społeczeństwa. Dano ludziom szanse, aby w bardzo preferencyjny sposób nabyli te mieszkania i to zamierzenie było słuszne, z realizacją było trochę gorzej. Prezydent zaznaczył, że sprzedaż rozproszona ma bardzo dużo wad. Większość ludzi nie wykupuje mieszkań dlatego, że do tej pory proces, który był podejmowany przez kolejne samorządy miejskie prowadził do ciągłego podwyższania bonifikat. Prezydent uważa, że to trzeba przerwać. 
Prezydent stwierdził, że z jednej strony trzeba budować lokale socjalne, ale istnieją  złe doświadczenia budowy osiedla lokali socjalnych, gdzie rodzi się najwięcej patologii, że są to skupiska, w których ludzie chcący wydostać się z tej patologii nie bardzo są w stanie, ponieważ nie są w stanie zapanować nad negatywnymi procesami społecznymi, które tam się odbywają. Prezydent uważa, że budowa lokali socjalnych w jednym miejscu przynosi dużo złych efektów, a mało pozytywnych. Z drugiej strony mamy do czynienia z rosnącą krzywą zamożności społeczeństwa. Jeśli spojrzymy na standardy naszych mieszkań komunalnych, to większa ich część mogłaby być lokalami socjalnymi. Jest pytanie o to, czy budować lokale socjalne, czy decydować się na budowę mieszkań w dobrym standardzie, czy traktować to jako alternatywę, czy też jako koniunkcję. Czy chcemy budować mieszkania o standardzie TBS-u, czy też dalej decydować się na mieszkania o substandardzie, których koszt wybudowania tak naprawdę jest niedużo niższy. 
Jeśli chodzi o kwestię podwyżek opłat czynszowych, istotne jest w tym wszystkim to, że spora część społeczeństwa staje się coraz bardziej zamożna, czyli ta funkcja socjalna czynszu ma mniejsze znaczenie, dochodzi jeszcze do tego ciągły progres jeśli chodzi o sprzedaż lokali komunalnych. Gmina Miejska wspomaga na ślepo, jeśli jest niski czynsz to wspomagani są zarówno bogaci jak i biedni, bo ten bogaty też mieszka w lokalu komunalnym. Dotyczy to 2700 mieszkań, czyli około 7-8 tys. mieszkańców, gdzie spora część tej grupy to są lokatorzy, których stać na zapłacenie wyższego czynszu. Z drugiej strony mamy mieszkańców, których nie stać na zapłacenie czynszu, który jest w tej chwili, ale do tego są dodatki mieszkaniowe. Chodzi o to, żeby te pieniądze trafiały do najbardziej potrzebujących a nie do każdego, komu w życiu udało się w różny sposób zdobyć mieszkanie komunalne. Jeżeli będziemy szli w tym kierunku to znowu jest pytanie, czy gmina nie powinna się zdecydować na podwyższanie cen opłat czynszowych po to, żeby pieniądze uzyskane z tych czynszów przeznaczyć z powrotem, ale do tych którzy są potrzebujący.
Kolejną kwestię jaką poruszył Prezydent było pytanie, kto ma budować te mieszkania. Mamy tutaj do czynienia ze zjawiskiem wyjątkowo obiecującym. Gmina Miejska kończy proces kanalizacji niektórych terenów, są realizowane etapy wodociągowania, czyli te ostatnie obszary, które zostały do możliwości sprzedaży one w perspektywie kilku, kilkunastu lat powinny zostać sprzedane. Widać coraz większe zainteresowanie na razie tych małych deweloperów, którzy chcą budować bloki wielomieszkaniowe. W tej strategii w dość małym stopniu zostało uwzględnione, że w miastach w których rozwój ekonomiczny zachodzi szybciej niż w Bolesławcu politykę mieszkaniową tak naprawdę realizują przede wszystkim podmioty prywatne.

Nowa koalicja będzie miała nowe propozycje i one na razie są bardzo sensowne. Jeżeli zostaną zrealizowane mogą pokazać pewne mechanizmy, o których była mowa już w poprzednim rządzie, ale które nie do końca zazębiły się np. budowania przez prywatnych deweloperów mieszkań, które gmina wynajmuje od dewelopera i wynajmuje mieszkańcowi płacąc tylko różnicę między wartością rynkową czynszu a tym co zapłaci obywatel. Z zapowiedzi rządowych wynika, że będzie to można zrobić za pomocą umowy cywilnoprawnej.
Przyszłość MZGM-u, tu nie chodzi o instytucje MZGM-u, tu chodzi o to, kto się będzie zajmował tymi sprawami, którymi zajmuje się MZGM. Jeśli nie będzie MZGM-u, to będzie ktoś inny np. podmiot prywatny. Z punktu widzenia liberalnego powinniśmy byli, w momencie kiedy z wyniku kontroli wyszło, że MZGM nie może zarządzać wspólnotami, to powinniśmy to w całości urynkowić. W ogóle nie tworzyć instytucji, czy dopisać do zadań TBS-u możliwości zarządzania wspólnotami. Tylko, że z punktu widzenia oczekiwań społecznych istniała absolutna potrzeba, żeby obok podmiotów prywatnych, które się pojawiły na rynku i które dostały szanse, żeby istniał podmiot, którego właścicielem jest Gmina Miejska. Zdecydowaliśmy się na to informując radnych poprzedniej kadencji, żeby TBS, ale już jako spółka a nie zakład budżetowy, czy inna forma organizacyjno prawna musi w tej konkurencji wystartować. Decyzja ta z punktu widzenia spokoju społecznego była na pewno słuszna, z punktu widzenia rozwoju jakby urynkowienia jest pytanie czy na rynku Bolesławieckim nie powinno się pojawić więcej podmiotów, ale też trzeba sobie zdawać sprawę, że bez TBS-u bardzo łatwo można by było doprowadzić do praktyk monopolistycznych. 
Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński przekazał na ręce Prezydenta odpowiedź na jego interpelację złożoną w sejmiku województwa, dotyczącą kwestii możliwości przekazania budynku dla PCK. Zdaniem Wicemarszałka Województwa Dolnośląskiego sama możliwość funkcjonowania noclegowni  jest jeszcze tylko przez rok, dlatego, że pan Dyrektor Kalisz wskazuje cały budynek jako potrzebny do realizacji działań terapeutycznych. Istnieje kolejny problem znalezienia miejsca w Bolesławcu na noclegownie.
Głos zabrał Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński, który skomentował odpowiedź na interpelację. 
Zastępca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik odniósł się do tematu budowy mieszkań komunalnych, socjalnych i tymczasowych. Przypomniał, ze od roku 1998 nie wybudowano żadnego mieszkania komunalnego. Wybudowano za kadencji Prezydenta J. Burniaka lokale socjalne, rozpoczęto też budowę TBS-u na wynajem. Prezydent poinformował, że jest zwolennikiem mieszkań komunalnych. Podał do wiadomości, że  kontener socjalny, który miałby pełnić rolę mieszkań socjalnych (12 m2 – 30 tys. zł) posiada  żywotność 5 lat, a koszt za metr kwadratowy wynosi  około 3 tys. zł, czyli mniej więcej tyle ile w TBS-ie kosztują mieszkania pod klucz. Dlatego  Prezydent uważa, że powinno się dążyć do tego, aby rozwijać czystą, oczywiście nie na szeroką skalę formę budownictwa komunalnego, natomiast ludzi przesiedlać z istniejących budynków i tam tworzyć mieszkania socjalne. 
Prezydent w swojej wypowiedzi odniósł się także do zagadnienia prywatyzacji selektywnej i zaniechania prywatyzacji rozproszonej. Stwierdził, że trzeba przekonywać mieszkańców do tego, aby powstawały w 100% budynki prywatne, co z pewnością będzie z korzyścią dla MZGM-u czyli dla budżetu miasta.
Radny Józef Burniak poprosił o odpowiedź na pytanie zadane wcześniej dotyczące środków z jakich można korzystać przy budowie lokali socjalnych. Ponadto powiedział, że nawet gdyby gmina oddawała lokale za symboliczną złotówkę, to i tak się to opłaca dlatego, że nie ponosi gmina potem nakładów na remonty coroczne. Nadużyciem byłoby po wykupieniu lokalu komunalnego i jego sprzedaży na wolnym rynku ponowne bezpłatne uzyskanie lokalu od gminy. Natomiast po sprzedaży wykupionego mieszkania komunalnego dana osoba musi przeznaczyć te środki na zakup nowego.

Prezydent Miasta Piotr Roman zwrócił uwagę, że jeżeli gmina ma iść w kierunku, który zaproponował Prezydent Ogrodnik, czyli budowa mieszkań komunalnych w tradycyjnej formule, to nikt rozsądny się nie zgodzi, żeby dla jednego procenta mieszkańców składali się wszyscy obywatele, bo to na tym będzie polegało. Jest pytanie co zrobić, żeby ci, których na to stać wykupili mieszkania. Czy tylko podwyższenie czynszu, czy zdecydować się na likwidację bonifikat. Prezydent wyraził swoją opinię, że jest za likwidacją bonifikat, dlatego, że utrudnia to władzom miasta jakiekolwiek strategiczne planowanie dotyczące chociażby budowy mieszkań komunalnych.
Głos zabrał Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński w odpowiedzi radnemu Józefowi Burniakowi poinformował, że była ustawa incydentalna, która zakładała, aby we wszystkich gminach uruchomić budownictwo socjalne. Ustawa zakładała, że państwo   pokryje koszty budowy w 33%, ale w gruncie rzeczy modernizacji i przebudowy, po to, aby pomieszczenia niemieszkalne stały się mieszkalnymi. Niestety nasza gmina nie znalazła się wśród tych 300 gmin w Polsce. Sejm przedłużył życie tej ustawy incydentalnej w ten sposób, że dołożył pieniędzy, ale nie przedłużył trwania. W tym roku był przygotowany projekt ustawy po to, by uruchomić mechanizm 33%, a czy on będzie kontynuowany, to zobaczymy. Zapowiada się raczej zmiana filozofii.
Radny Cezariusz Rudyk czytając strategię na s. 76 wniósł uwagę, że dokładnie widać, co my byśmy chcieli mieć w roku 2013, natomiast trzeba się pogodzić z jedną rzeczą, że rok 2008 może przynieść efekty odwrotne niż to co zakłada strategia, bo jeżeli zostanie podwyższony czynsz i będzie możliwość wykupu lokali, dojdzie do sytuacji takiej, że te mieszkania zaczną być przez ludzi lawinowo wykupywane.
Radny Janusz Kozioł stwierdził, że zgadza się z większością opinii i informacji przekazanych przez Prezydenta Miasta. Dodał, że jego uwagi  odnoszą się tylko do przedstawionej strategii. Radny ma pełną świadomość, że znajduje się około 200 wspólnot mieszkaniowych, w których gmina posiada jedno bądź dwa mieszkania. Wnioskiem radnego jest, aby z tych wspólnot gmina jak najszybciej wychodziła. Są również budynki w 100% komunalne, w których znajduje się tylko jeden lokal mieszkalny. Radny jest za tym, żeby  gmina sprzedawała lokale. Czytając strategię, to co mówiliśmy zupełnie przeczy sobie: rośnie liczba  o 13% i kwota o 39% wypłaconych dodatków mieszkaniowych we wspólnotach mieszkaniowych co spowodowane jest nabywaniem lokali przez dotychczasowych najemców zasobu mieszkaniowego gminy, którzy nie są w stanie pokrywać rzeczywistych kosztów związanych z utrzymaniem odrębnej własności lokalu we wspólnocie mieszkaniowej dlatego za niewłaściwą należy uznać prywatyzację lokali z zasobu z zastosowaniem wysokich  bonifikat dla najemców. Tego zapisu nie powinno być. Zaproponował zastosowanie na samym początku zachęty, że jeżeli wszystkie lokale w nieruchomości zostaną wykupione to wspólnota uzyska bonifikatę. Radny uznał, że filozofia jest słuszna, że własność prywatna jest najlepsza.
Radny Józef Burniak nawiązał do wypowiedzi Prezydenta Ogrodnika i budowy pełnostandardowych lokali komunalnych. Budowa takich mieszkań jest ideą bardzo mądrą w tym sensie, że gmina w pewnym momencie będzie musiała zaproponować właścicielom opuszczenie budynku w celu przeprowadzenia remontu, proponując w zamian nowe mieszkanie. 
O godz. 1320 posiedzenie komisji opuścił radny Cezariusz Rudyk.
Prezydent Miasta stwierdził, że jest pełna zgoda, co do tego, że aby wyremontować budynek,  najlepiej jest wysiedlić wszystkich mieszkańców. Istotne jest, co będzie lepsze, czy  budowanie mieszkań komunalnych, czy znalezienie mieszkań, które mogą zastępować mieszkania obecnie przez tych ludzi zajmowane. Dla gminy będzie tańsze i jednorazowo mniej kosztowne jeżeli wybuduje te mieszkania ktoś, komu się to opłaca, a gmina będzie płacić za te mieszkania za wynajem. Radny ma rację w tym, że trzeba rozwiązać problem konieczności przesiedlania ludzi w lokalach, które nie będą remontowane i wymagają  zburzenia, bądź pełnej modernizacji. Nie zgadza się z tym, że jedynym rozwiązaniem jest budowa mieszkań komunalnych. Jak wtedy doprowadzić do tego, że to mieszkanie jest niezbywalne. Gwarancją uniemożliwienia sprzedaży mieszkań jest TBS.
Radna Małgorzata Goleńska odniosła się do kwestii mieszkań socjalnych. Bardzo często wyrokiem sądu i wskazaniem do mieszkania socjalnego gmina daną osobę umieszcza, a ta osoba jego nie użytkuje i nie ma możliwości proceduralnej tą osobę wysiedlić z tego mieszkania. Wzięłaby również pod uwagę mieszkania tymczasowe.

Prezydent Miasta stwierdził, że ze względu na pewne normy budowlane, sanitarne, te pomieszczenia zastępcze to jest duży problem. Z jednej strony można by kupić baraki, ale tam się nie da mieszkać. Jest pytanie, czy mamy iść śladem tych gmin, czy rzeczywiście musimy aż tak bardzo zniżyć standard tego minimum socjalnego, czy idziemy w kierunku innym, tylko pytanie jakim. Cena metra kwadratowego w takim kontenerze jest prawie zbliżona do ceny metra w pełnym standardzie. Pomieszczenia zstępcze są najczęściej pomieszczeniami substandardowymi.
Radny Dominik Chodyra zwrócił uwagę, że w strategii brakuje odniesienia do prywatnych inwestorów i deweloperów.

Prezydent Miasta Piotr Roman odnosząc się do powyższego stwierdził, że gmina ma dobre i złe doświadczenia w tej kwestii. Złe dotyczą całej ul Garncarskiej, gdzie spokojnie można było rozpocząć budowę, przynajmniej częściowo, a firma przeczekała i zarobiła kolosalne pieniądze na wzroście cen gruntu. Prezydent odniósł się do zagadnienia podjęcia  kroków, aby grunt przy ul. Jeleniogórskiej był osiedlem mieszkaniowym a nie gruntem, na którym ludzie zainwestowali ciężko zarobione pieniądze, ale tylko po to, żeby odczekać na wzrost cen gruntów.
Radny Dominik Chodyra poruszył temat lokali socjalnych, komunalnych i nowo powstających, stwierdzając, że przy rosnącym standardzie życia nielogicznym jest budowanie mieszkań o niższym standardzie.

Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk stwierdził, że wybierając ze strategii najważniejszą sprawę wybrałby zapowiedź odejścia od sprzedaży mieszkań z bonifikatami. Jest to zmiana nie przekładająca się tylko na wzrost dochodów, to pozwoli zmienić filozofię myślenia mieszkańców Bolesławca, którzy jeszcze w tych mieszkaniach mieszkają. Mając zamkniętą sprzedaż w systemie bonifikat będzie można robić przesiedlenia ludzi. Trzeba dać na tyle długi czas, żeby nie było poczucia niesprawiedliwego traktowania stron, ze ktoś mógł wykupić lokal z bonifikatą, a teraz nie może. 
Radny Hubert Prabucki stwierdził, że z dyskusji wynika kilka spraw: mianowicie dalsza budowa i inwestowanie w TBS; sprawa rezygnacji z bonifikat; mieszkania w Bolesławcu powinny stać się towarem, a w związku z tym sprawa czynszów mieszkaniowych – podwyżka. Te działania mogą spowodować to, że nie 2000 mieszkań, którymi gmina będzie dysponować, a znacznie mniejsza ilość będzie dotowana przez Gminę Miejską. Propozycja wygospodarowania mieszkań socjalnych z mieszkań komunalnych. Sprawa budowy lub nie budynku socjalnego – radny uważa, że zaistnieje taka konieczność.
Radny Józef Burniak poprosił, aby dwie uwagi zostały uwzględnione w całości strategii: potrzeba budowy budynków socjalnych, bo tak nam dzisiaj nakazują przepisy prawa. 

Stwierdził, że najlepszą metodą do wykupienia mieszkania jest podwyżka czynszów.
Strategia musi być instrumentem elastycznym, istnieją jednak obawy, że przyjdzie inna rada, która się okaże bardziej pro - socjalna.

Radny rozumie, że jego postulat TBS-u i umieszczenia w WPI kwot zostanie uwzględniony.

Budynki TBS-u były budowane z udziałem Krajowego Funduszu Mieszkaniowego, z wyjątkiem tego, w którym jest  część użytkowa, która nie jest finansowana z funduszu. Radny uważa, że jeśli nie znajdzie gmina środków w postaci dopłat z Krajowego Funduszu Mieszkaniowego, to powinien być realizowany obiekt mniejszy, ale za własne pieniądze.
Radny Dominik Chodyra stwierdził, że rozumie, iż gmina ma obowiązek zapewnić pomieszczenia socjalne, a nie je budować. Uważa, że można to rozwiązać w inny sposób mianowicie budowania lokali o wyższym standardzie, zachęcanie do zamieszkania tam ludzi z lokali komunalnych i dzięki temu pozyskiwanie wolnych miejsc na mieszkania socjalne. Nawiązując do wypowiedzi Naczelnika Wydz. MiG zwrócił uwagę, że strach, czy obawa przed tym, że można stracić szansę na bonifikatę zmobilizuje tych ludzi do wcześniejszego wykupu tych mieszkań.
Na posiedzeniu Komisji ustalono, że poprawioną strategię mieszkalnictwa uwzględniającą sugestie radnych , radni otrzymają w dniu 26 listopada przed XVI sesją Rady Miasta. Ponadto ustalono, że zostanie wydelegowany radny Rady Miasta do prac  w Zespole ds. Wdrażania Strategii Mieszkalnictwa.

Prezydent Miasta poprosił, aby jeśli są jakieś wnioski, które radni uważają za szczególnie istotne przedstawili je na piśmie.

Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Wiceprzewodniczący Rady Miasta – radny Józef Pokładek zamknął wspólne posiedzenie Komisji.

Protokołowała:
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